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N E K R O L O G I

Ja n u sz  J a s iń sk i

PROFESOR ANDRZEJ WOJTKOWSKI —  PRZYJACIEL 
WARMII I MAZUR (1891— 1975)

U rodził się  w  W ielkopolscc  w e w si Jezioro , 
pow . ostrow sk i, 20 lis to p a d a  1891 ro k u . U częsz­
czając  do g im n az ju m  filo logicznego w  O strow ie, 
na leża ł do ta jn e j  o rg an izac ji sam o k sz ta łcen io ­
w ej T o w arzy s tw a  T om asza  Z ana, a  n astę p n ie  
na u n iw e rsy tec ie  w  B erlin ie  do Z w iązku  M ło­
dzieży P o lsk ie j (Zet). H is to rią  za in te reso w a ł się 
nie pod w p ływ em  czy je jś  w y b itn e j in d y w id u a l­
ności, lecz m is trzem  jego by ła  — ja k  p ięk n ie  to 
sfo rm u ło w ał p ro feso r Z dzisław  G ro t —  „ów czes­
n a  dusza  n a ro d u  po lsk iego” , poezja  ro m a n ty c z ­
na  i n eo rom an tyczna , a  tak że  w sp o m n ian e  o rg a ­
n izacje  z o k resu  m ło d o śc i1. P o ez ji ro m an ty czn ej, 
M ickiew iczow i zw łaszcza, b y ł w ie rn y  p rzez  całe 
życia. P am ię ta m  jego w y k ła d y  z h is to rii  k u l­
tu ry  po lsk ie j, k ied y  to n ie je d n o k ro tn ie  z n a ­
cisk iem  p o w ta rza ł, że Pan T a d eu sz  je s t  encyk lo -. 
p ed ią  ścisłe j w iedzy  o d aw n e j Po lsce. W  B e r li­
n ie  s tu d io w ał filo logię  k lasyczną , h is to r ię  oraz  
h is to rię  l i te ra tu ry  p o lsk ie j i ro sy jsk ie j . S łu ch a ł 
w ów czas m iędzy  in n y m i w y k ła d ó w  A lek san d ra  
B rü c k n era . Z czasów  b e rliń sk ic h  — o k tó ry ch  
po la ta c h  o p o w iad ał sw oim  s tu d en to m  — n ależy  
odnotow ać  o lb rzym ie  w rażen ie , ja k ie  w y w arło  
na  n im  przem ów ien ie  św ietnego  try b u n a , posła  
W ojc iecha  K orfan tego , p ro te s tu ją ce g o  p rzeciw ko  

k rzyw dzie  w y rząd zan e j lud n o śc i po lsk ie j u s ta w a m i w y ją tk o w y m i. W  lis to p ad zie  
1914 ro k u  s tu d e n t A n d rze j W ojtkow sk i zo sta ł w c ielony  do w o jsk a  n iem ieck iego ; 
z f ro n tu  zachodniego  pow rócił do P o lsk i w  s ty czn iu  1919 ro k u , by  n a ty c h m ias t 
w łączyć się do w a lk  zb ro jn y ch  o n iepod leg łość  k ra ju  — n a jp ie rw  w  W ielkopolsce, 
a n a s tę p n ie  w  M ałopolsce W schodniej.

W  la ta ch  1919—1923 p ra co w ał jak o  a rch iw is ta , początkow o w  W arszaw ie, a  póź­
n iej w  P o znan iu . D o k to ra t pod k ie ru n k ie m  p ro feso ra  A d am a  S k a łkow sk iego  u zy sk a ł 
w  1921 ro k u  p isząc d y se r ta c ję  P o lity k a  r zą d u  p ru sk ieg o  w obec Ż y d ó w  p o lsk ich  od 
ro ku  1793 do 1806. N a u ży tek  M in is te rs tw a  S p raw  Z ag ran iczn y ch  n a p isa ł wiiększą 
ro zp raw ę  o po lityce  e k ste rm in ac y jn e j rz ąd u  p ru sk ieg o  w obec P o lak ó w  w  la ta ch  
1740— 1918. D elegac ja  po lska, p rze tłu m aczy w szy  tę  p ra c ę  n a  języ k  fra n c u s k i p rz e ­
d łoży ła  ją  w  ro k u  1923 M iędzynarodow em u  T ry b u n a ło w i S p raw ied liw o śc i w  H adze 
ja k o  o b ronę  p rzed  ro szczen iam i u su n ię ty ch  n iem ieck ich  o sadn ików , osied lonych  
w  by łym  zaborze  p ru sk im  p rzez  K om isję  K o lon izacy jną  n a  p rze łom ie  X IX  i X X  
w ie k u 2. W  1922 ro k u  A n d rze j W o jtk o w sk i sp ro w ad z ił ze S z w a jca rii a rc h iw u m  
A gencji L ozańsk iej, w  ty m  sam y m  ro k u  założy ł z T eodorem  T ycem  p o zn ań sk ie  T o-

1 Z. G rot, T w órczość n a u k o w a  A n d rze ja  W o jtko w skieg o , R ocznik i H u m a n is ty cz ­
ne, Histo-ria, t. 21, z. 2, 1973, s. 5.

2 Ib idem , ss. 6—7.
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w arzy stw o  M iłośników  H isto rii, był też ak ty w n y m  członk iem  re d a k c ji „K ron ik i 
M iasta  P o zn an ia”. W la ta ch  1923—1925 w y k ła d a ł na  U n iw ersy tec ie  L udow ym  w  D ál­
kách , gdzie w spó łp racow ał z k s iędzem  A n ton im  L udw iczak iem , by łym  prezesem  
W arm ińsk iego  K o m ite tu  P lebiscytow ego. W la ta ch  1926—1939 p raco w ał w  B iblio tece 
R aczyńskich , od ro k u  1928 n a  s tan o w isk u  d y rek to ra . H ab ilito w a ł się  n a  U n iw ersy ­
tecie  P ozn ań sk im  w  1930 ro k u  z z ak resu  h is to rii now ożytnej ze szczególnym  
uw zględn ien iem  h is to rii po lsk ich  Z iem  Z achodnich  i w  tym  c h a rak te rze  p row adził 
tam  w y k ład y  i ćw iczenia. Z chw ilą  p o w stan ia  P olskiego  S ło w n ika  B iograficznego  
(1935) s ta ł się  jego n iezm iern ie  a k ty w n y m  w sp ó łp raco w n ik iem  zam ieszczając  rocznie  
do 20 i w ięcej b iogram ów . Jego  p race  naukow e najczęście j ukazy w ały  się w e w sp o ­
m n ian e j „K ron ice  M iasta  P o zn an ia”, w  „R oczn ikach  H is to ry czn y ch ”, „S trażn icy  Z a­
ch o d n ie j” o raz  w  „ K w a rta ln ik u  H is to ry czn y m ”. W 1931 ro k u  podpisał w raz  z w ie ­
lom a in n y m i ludźm i n a u k i p ro te s t przeciw ko  procesow i b rzesk iem u .

W 1939 ro k u  w ysied lony  z P o z n a n ia  z żoną i czw orgiem  dzieci, p rzeb y w ał w  po­
w iecie  opatow sk im , p ra c u jąc  jak o  rac h m is trz  w  fo lw a rk u ; w  ta jn y m  nau czan iu  
udz ie la ł w ów czas lek c ji z h is to rii i ł a c in y 3.

J e s ie n ią  1944 ro k u  po  zdobyciu  ta k  zw anego  p rzyczó łka  sandom iersk iego , p rz y ­
by ł do L u b lin a  i za p o śred n ic tw em  prof. L eona  B iałkow skiego  z a tru d n io n y  zosta ł 
n a  K ato lick im  U n iw ersy tec ie  L ubelsk im . T u  do ro k u  1949 p e łn ił fu n k c ję  d y re k to ra  
B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j, a  jednocześn ie  ja k o  p ro feso r nad zw y czajn y  (od 11 p aź­
dz ie rn ik a  1944) p ro w ad z ił w y k ład y  z h is to rii k u ltu ry  po lsk ie j, z pow szechnej h is to r ii 
now ożytnej, z h is to rii N iem iec, a zw łaszcza z h is to r ii Z iem  Z achodnich  i Pó łnocnych  
P olski. W  1945 ro k u  zosta ł k ie ro w n ik iem  k a te d ry  h is to rii k u ltu ry  po lsk ie j. N a­
s tępnego  ro k u , w  w y n ik u  jed n o m y śln e j o p in ii polsk iego św ia ta  n a u k i (w ypow iedzieli 
się m iędzy  innym i: Ju liu sz  K le in e r, A dam  S kałkow sk i, Józef F e ld m an , L u d w ik  
K olankow sk i, S tan is ław  Ł em pick i, Z y g m u n t W ojciechow ski, W ład y sław  K onopczyń­
ski, Juliarn K rzyżanow ski, R om an P o liak , K azim ierz  H a r t le b “1), A n d rze j W ojtkow ski 
o trzy m ał n o m in ac ję  na  p ro feso ra  zw yczajnego. Pod Jeg o  k ie ru n k ie m  po w sta ł szereg  
p rac  m ag is te rsk ich , do tyczących  W arm ii i M azur, k ilk u  jego  uczn iów  pośw ięciło  
się n a  s ta łe  b a dan iom  dz ie jów  obu regionów . P rzez  d łuższy  czas by ł sek re ta rzem  
gen era ln y m  T o w arzy stw a  N aukow ego K U L, członk iem  T o w arzy s tw a  P rzy jac ió ł 
N au k  w  P oznan iu , członk iem  założycielem  L ubelsk iego  T o w arzy s tw a  N aukow ego, 
w spó łp racow ał z K om isją  H is to ryczną  i K om isją  H is to rii S zk o ln ic tw a  P o lsk ie j A k a ­
dem ii U m ieję tnośc i. W  1949 ro k u  uczestn iczy ł w  M iędzynarodow ym  K ongresie  
O brońców  P o k o ju  w  P radze , w  la ta c h  1952— 1956 by ł posłem  n a  S e jm  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L udow ej, po 1956 ro k u  na leża ł do R ad y  N aukow ej T o w arzy stw a  
R ozw oju  Z iem  Zachodnich . W  1962 ro k u  p rzeszed ł n a  e m ery tu rę . O trzym ał w iele  
odznaczeń, m iędzy  in n y m i K rzyż N iepodległości, Z ło ty  K rzyż Zasługi, S reb rn y  W a­
w rz y n  P o lsk ie j A kadem ii L i te ra tu ry  oraz  K rzyż  O fice rsk i O drodzen ia  P o lsk i (1954). 
W ro k u  1972 obchodził ju b ileu sz  55-lecia p racy  nau k o w ej. T ow arzystw o  N aukow e 
K U L d edykow ało  m u  w ów czas sp ec ja ln y  zeszy t „R oczników  H u m an isty czn y c h ” . 
G ra tu la c je  n a d es ła ł m iędzy  in n y m i P rzew odn iczący  R ad y  P a ń s tw a , pro f. H en ry k  
J a b ło ń sk i oraz  n a jw y żs i p rzed staw ic ie le  K ościo ła  ka to lick iego  w  Polsce. N a  u ro ­
czystość p rzy b y ła  liczna  d e leg ac ja  o lsz tyńska .

B ib lio g ra fia  p rac  d ru k o w an y ch  P ro fe so ra  o b e jm u je  ponad  pół ty s iąca  p o z y c j i5, 
w  tym  szereg  zw artych , osobnych  książek . O to n ie k tó re  z n ich : K aro l L ib e lt ja  ko  
w ych o w a w ca  (1927), s tro n  132; H istoria  T o w a rzy s tw a  P rzyjac ió ł N a u k  w  P oznaniu  
(1928), s tro n  450; E dw ard  R a c zyń sk i i  jego d zieło  (1929), s tro n  420; B ib liogra fia  h i­
s to rii W ie lko p o lsk i , t. 1—2 (1934), s tro n  660. W ok res ie  poznańsk im  A ndrze j W o jt­
kow sk i n a jw ię ce j uw ag i pośw ięc ił dzie jom  W ielkopolsk i i to  p rzew ażn ie  w  I połow ie 
X IX  w ieku . In te re so w a ł się sp ec ja ln ie  K aro lem  L ibeltem , K aro lem  M arcinkow sk im ,

8 P ro fesor d o k to r  A n d r z e j W o jtk o w s k i , R oczn ik i H u m an istyczne , H is to ria , t. 20, 
z. 2, 1972, K u ltu ra  d u chow a  P o lsk i p rzedrozb iorow ej. W a lk i o n iepodległość . Prace  
pośw ięcone pro f. dr. A n d rze jo w i W o jtk o w s k ie m u  w  80 rocznicę  u rodzin , ss. 5—7.

1 C. D ąbrow ski, A n d r z e j W o jtk o w s k i h is to ry k  Z ie m  Zachodn ich  i  P ółnocnych, 
Z yc ie  i  M yśl, 1971, n r  10, s. 74.

5 J . Z iółek, B ib liogra fia  prac [A ndrze ja  W o jtko w sk ie g o ]. R oczniki H u m a n is ty cz ­
ne, H is to ria , t. 20, z. 2, 1972, ss. 9—34.
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E d w ard em  R aczyńskim , tak że  A u g u stem  C ieszkow skim , odg łosam i p o w stań  w  W iel- 
kopolsce, p ru sk ą  p o lity k ą  w y n a ra d a w ia ją cą , o stro  polem izow ał z n iem ieck im  h is to ­
ry k iem  M an fred em  L a u b e rtem . W  o s ta tn im  30-leciu, w  zw iązku  z p rzen iesien iem  
się do L u b lina, znaczn ie  poszerzy ł zak res  sw oich  za in te reso w ań , z a ją ł się dog łębn ie j 
h is to rią  Pom orza, d z ie jam i Lubelszczyzny, h is to r ią  K ościo ła  k a to lick iego  w  Polsce. 
P o zo staw ił w  m aszynop isie  k ilk a  obszernych  p rac , ja k  n a  p rz y k ła d  Z ażegnyw an ie  
nadchodzącej b u rzy  (o p o lityce  Św iętego P rzym ierza ), B ib liogra fię  h is to rii w o je ­
w ó d ztw a  lube lskiego  do 22 lipca 1944 r o k u  (950 s tro n  m aszynopisu), p rac o w ał nad  
w ykończen iem  w ie lk iego  dz ie ła  o K a ro lu  L ibelcie.

B ędąc h is to ry k iem  Z iem  Z achodnich  n ie  m ógł p rze jść  o b o ję tn ie  obok dzie jów  
P om orza  o raz  W arm ii i M azur. Po  raz  p ie rw szy  ok az ję  do z a in te reso w a n ia  s ię  tym  
tem a tem  s tw o rzy ła  m u  cz te rech se tn a  roczn ica  h o łd u  p ru sk ieg o  (1925) 0 W ro k u  n a ­
s tęp n y m  d o ta rł do k o resp o n d en c ji naczelnego p rezesa  P ru s  W schodnich  i Z achod­
nich , T eodora  von  Schöna, co um ożliw iło  m u n ap isan ie  cennego p rzy czy n k u  o jego 
p o lityce  w obec p o w stan ia  lis to p a d o w eg o 7.

N a jb a rd z ie j je d n a k  w a rto śc io w ą  p ra c ą  do tyczącą  h is to rii M azur w  X IX  w ieku  
b y ła  o p u b likow ana  p rzez  niego k o resp o n d en c ja  G u staw a  G izew iusza, pop rzedzona  z n a ­
ko m ity m  w stęp em  b io g ra fic z n y m 8. D otychczas sy lw e tk a  G izew iusza z n an a  by ła  
z dosyć b a ła m u tn eg o  szkicu , p ió ra  K azim ierza  S zu lca  i p o p u la rn eg o  u ję c ia  W oj­
c iecha K ę trzyńsk iego . O bie  te  p rac e  po w sta ły  w  X IX  w ie k u 9. W ojtkow sk i 
p isan e  p rzez G izew iusza lis ty  odszukał w  B ib lio tece  P oznańsk iego  T o w a­
rz y s tw a  P rzy jac ió ł N au k  o raz  je d e n  z a rch iw u m  ro d z in n y m  N iego lew sk ich . O bsze r­
n ie  s ch a ra k te ry z o w ał w y d an ą  p rzez  G izew iusza p u b lik a c ję  D ie po ln ische S p rach frage  
in  P reu ssen  (1845), p rzy  czym  dysponow ał n iezm iern ie  rzad k im , dz isia j zag in ionym  
p ie rw szy m  w y d an iem  te j p u b lik ac ji p t. D ie poln ische N a tio n a litä t in  P reussen  (1843). 
R elac ja  o tre śc i S p rach frage  in  P reu ssen  s tan o w iła  w ów czas n a jd o k ład n ie jsze  
p rz ed sta w ien ie  p o lity k i g e rm an izac y jn e j w  p ie rw sze j połow ie X IX  w ieku , n ie  ty lk o  
n a  M azurach , a le  rów n ież  na  Pom orzu  i Ś ląsk u . G izew iusz bow iem  — co m ocno 
zaak c en to w ał W ojtkow sk i — po ra z  p ie rw szy  sp ra w ę  m a z u rsk ą  połączył z z ag a d ­
n ien iem  po lskości całego zab o ru  p rusk iego . S łu szn ie  też dostrzeg ł P ro fe so r o lb rzym ią  
ro lę  o stródzk iego  p a sto ra : „G izew iusz n a leża ł do rzę d u  je d n o stek  tw órczych , u m ie ­
jący ch  z niczego n iem a l w yw ołać  ru c h  w  szerok ich  w a rs tw a c h  społecznych, po rw ać  
je  za sobą, w ydobyw szy  je  w p ie rw  z o d rę tw ien ia  i z w ą tp ien ia  i pop row adz ić  n a ­
przód  m im o p rzeszkód  p ię trzący ch  się  zew sząd. T rag e d ią  M azurów  w  P ru sa c h  
W schodnich  było to, że G izew iusz n ie  m ia ł n a stęp có w ” 10. Do postac i G izew iusza 
A n d rze j W ojtkow sk i jeszcze n ie je d n o k ro tn ie  pow racał, zw łaszcza gdy  w  1961 ro k u  
W ładysław  C ho jnack i w znow ił Die po ln ische S p ra ch fra g e  in  P r e u s s e n n . Pon iew aż  
G öttinger A rb e itsk re is  g łosił w ów czas tezę, że p a ń stw o  p ru sk ie  n ig d y  n ie p row adziło  
św iadom ej p o lity k i g e rm an izacy jn e j, P ro feso r, w sk azu jąc  na  d o k u m en tac ję  g ize- 
w iuszow ską, w y raz ił nadzieję , źe „po zap o zn an iu  się  z ow ym i dow odam i G öttinger  
A rb e itskre is  w ycofa  sw o ją  fa łszy w ą  tezę, u s iłu ją c ą  b ro n ić  sp ra w y  bezn ad z ie jn e j 
i w yb ie lić  rząd  p ru sk i. A u ten tycznośc i ogłoszonych p rzez  G izew iusza rozporządzeń  
g e rm an iz a to rsk ich  n ie  p o d a ła  w  w ą tp liw o ść  ż ad n a  z z a in te reso w an y ch  w ładz  
p ru sk ic h ” 12. W o jtk o w sk i po s taw ił tezę, iż G izew iusz i in n i d u chow ni w y stąp ili

6 A. W ojtkow ski, W czterechsetna  rocznicę, P ro m ień , 1925, z. 3, ss. 3—5.
7 A. W ojtkow sk i, W ładze  P rus  W sch o d n ich  i Zachodn ich  w obec  p ow stan ia  lis to ­

padow ego, S trażn ica  Z achodnia , 1926, n r  1 , ss. 18—27.
8 A. W ojtkow sk i, G ustaw  G izew iu sz  i jego lis ty  do  Jó ze fa  Ł u k a sze w ic za , A n ­

d rz e ja  N iego lew skiego  i  E dw arda  R aczyńsk iego , w : K rz y sz to f  C eles tyn  M rongow iusz  
1764— 1855. K sięga  P a m ią tko w a , G d ań sk  1933, ss. 265—323.

9 K . Szulc, Z yc ie  G izew iusza , B ib lio teka  W arszaw ska , 1854, t. 1, ss. 556—572; 
W. K ę trzy ń sk i, G izew iu sz  H erm a n  M arcin  G ustaw , w : E ncyk lo p ed ia  W ych o w a w cza , 
t. 4, W arszaw a 1890, ss. 594— 596.

10 A. W ojtkow sk i, G ustaw  G izew iusz, ss. 294— 295.
11 A. W ojtkow sk i, W a lka  G. G izew iusza  o ję z y k  po lski, Z eszyty  N aukow e  K U L 

1962, n r  2, ss. 98— 103.
12 A. W ojtkow sk i, Z  po w o d u  p r ze d ru k u  k s ią żk i G ustaw a  G izew iusza  p t. „Die 

poln ische  Sprach frage  in  P reussen", K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie . 1962 n r  1, 
s. 174.
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w  obron ie  języka  polskiego n ie ty lk o  z uw ag i n a  k rzy w d ę  w y rz ąd za n ą  ludności po l­
sk ie j, a le  też  pod bezpośredn im  n acisk iem  te j ludności, k tó ra  „n ieu sta n n y m i s k a r ­
gam i” zm usza ła  sw oich  d u szp aste rzy  do czynnego zaangażow an ia  się w  je j sp raw ie. 
N a V II Pow szechnym  Z jeździe  H is to ryków  P o lsk ich  w e W rocław iu  w  1948 roku  
P ro feso r W ojtkow sk i w ygłosił r e fe ra t  o p o czą tkach  św iadom ości n a rodow ej M a­
zu rów  13. Z asygnalizow any  przez P ro fe so ra  p ro b lem  nie doczekał się  n ie s te ty  do te j 
pory  pow ażn iejszego  p o trak to w an ia .

Po re k u  1945 P ro fe so r A n d rze j W ojtkow ski za in te reso w a ł s ię  i d ru g ą  w ie lką  
postac ią  m a z u rsk ą  — K rzysz to fem  C elestynem  M rongow iuszem . O gółem  n ap isa ł
0 n im  7 p rac ; n a jp o w ażn ie jszą  ro z p raw ę  ogłosił w  to ru ń sk ic h  „Z ap isk ach  H is to ­
ry czn y ch ” w  se tn ą  rocznicę  jego z g o n u 14. P ro fe so r p rzy zn ał M rongow iuszow i w ie lk ą  
zasługę w  tw o rzen iu  polskiego języ k a  lite rack iego , językoznaw ca  ten  n ie b a ł się 
sięgać po w zory  d la  s łow n ictw a naukow ego  do g w a r lu d u  polskiego, m iędzy  innym i 
K aszubów  i M azurów . W łaśn ie  M rongow iusz, w b rew  tezie n iem ieck iej g łoszącej, że 
m ow a M azurów  to  zepsu ty  języ k  polski, zaw zięcie ud o w ad n ia ł, iż je s t ona jed n ą  
z gw ar, a n ie  żargonem  języ k a  polskiego. W reszcie M rongow iusz i G izew iusz p u ­
bliczn ie  tw ierdz ili, że p ra w d z iw ą  ośw ia tę  m ożna  osiągnąć  w  języ k u  o jczystym , 
języ k u  serca  i m yślen ia . W śród p ra c  o M rongow iuszu  należy  w ym ien ić  p rzyczynek  
św iadczący, ja k  da lece  m a z u rsk i uczony cen ił i w y k o rzy sty w a ł w  sw ych  p racach  
tw órczość M ickiew icza, b a rd z ie j n aw et n iż  tego  w y m ag ały  nau k o w e  p o trz e b y 15. 
L a ta  1953—1954, to n a jin te n sy w n ie jszy  ok res p o p u la ry za c ji zag ad n ień  n ie  ty lk o  m a ­
zu rsk ich , a le  i w arm iń sk ich . P ro fe so r ogłosił w ów czas, p rzew ażn ie  na  łam ach  „Sło­
w a P ow szechnego” , około 20 a rty k u łó w , tem aty czn ie  s ięg a jąc  od czasów  k rzyżack ich  
po w iek  X IX .

H is to rią  daw n iejszą , zw łaszcza s to su n k am i p o lsk o -k rzy żack im i za ją ł się P ro ­
feso r dopiero  w  L ub lin ie . W P o zn an iu  o pub likow ał jed y n ie  p rzyczynek  na  te m a t 
po lem ik i w  sp raw ie  le n n a  p rusk iego , toczącej się  n a  prze łom ie  X V I i X V II w iek u  1б. 
A u to r odn a laz ł w  B iblio tece  R aczyńsk ich  ręk o p is  p t. F eu d u m  P russiae  —  L en n o  
P ruskie . B y ł to  t r a k ta t  o p o w iadający  się  za dopuszczen iem  e lek to ra  b ra n d e n b u r­
sk iego do len n a  p rusk iego . P ro fe so r A n d rze j W o jtk o w sk i u s ta lił, że t r a k ta t  p ow stał 
tu ż  p rzed  sejm em  z ro k u  1611 i p rzypuszczaln ie  w  k ręg u  w ie lk iego  m a rsz a łk a  ko ­
ronnego  Z y g m u n ta  M yszkow skiego. W  późn ie jszych  la ta ch  W ojtkow ski w  zasadzie 
do p ro b lem a ty k i s iedem nastow iecznej n ie  p ow racał. N a to m ia st tuż  po zakończen iu  
d ru g ie j w o jn y  św iatow ej z a ją ł się  n iek tó ry m i sp ra w am i h o łd u  p rusk iego . W yko­
rz y s tu ją c  rękop is  b isk u p a  F e rb e ra  z A rch iw u m  D iecezji W arm iń sk ie j dorzucił k ilk a  
cennych  u w ag  do genezy ho łdu , m ianow ic ie  zak w estio n o w ał pogląd , że k ró l i sen a t 
p ostanow ili zaw rzeć pokój z A lb rech tem , pon iew aż  obaw iali się  zw ołać pospo lite  
ru szen ie . W edług re la c ji F e rb e ra  w ła śn ie  sz lach ta  odczuw ała  n iechęć do pospolitego  
ru szen ia . K ró l zaś n a jb a rd z ie j n iepoko ił s ię  o to, że m ia s ta  P ru s  K ró lew sk ich , 
zw łaszcza G dańsk , m ogą się  połączyć z w ie lk im  m is trzem  kosztem  P olsk i. Z aw ie ­
ra ją c  pokój z A lb rech tem , Z y g m u n t rozdz ie la ł ow ych p o ten c ja ln y ch  sp rzy m ie rzeń ­
ców 17. In te re s u ją ce są  też  p ropozycje  w a ru n k ó w  p oko ju  w y su w an e  przez F e rb e ra

13 A. W ojtkow ski, B u d zen ie  się św iadom ości n arodow ej M azurów  po lskich , w : P a ­
m ię tn ik  V I I  P ow szechnego  Z ja z d u  H is to rykó w  P o lsk ich  w e  W rocław iu , t. 1, W rocław  
1948, ss. 101— 109.

14 A. W ojtkow ski, K rz y sz to f  C eles tyn  M ro n g o w iu sz  1764— 1855, Z ap isk i H is to ­
ryczne, t. 21, z. 3— 4, 1956 s. ss. 63— 107. J e s t  to s k ró t w iększe j p ięcioarkuszow ej 
p racy  o M rongow iuszu.

15 A. W ojtkow ski, P rzyk ła d y  z  d z ie ł M ick iew icza  w  „ D okładnym  n ie m ie ck o -p o l­
s k im  s ło w n iku ” M rongow iusza . (W  se tn ą  rocznicę  zg o n u  M ick iew icza  i  M rongow iu - 
sza), R oczniki H um an istyczne , 1954/1955, z. 4, ss. 327— 335.

16 A. W ojtkow sk i, P o lem ika  o lenno  p ru sk ie  w  r. 1611, R ocznik i H istoryczne, 
t. 12, 1936, ss. 106—115.

17 A. W ojtkow ski, N ow e p r zy c zy n k i do genezy  h o łdu  p ru sk ieg o , S p raw ozdan ie  
z C zynności W ydaw niczej i P osiedzeń  N aukow ych  T ow arzy stw a  N aukow ego  KUL, 
1947, n r  1, ss. 72—79; tenże, H ołd p ru sk i w ed łu g  re la c ji M aurycego  F erbera , b iskupa  
w a rm iń sk ieg o ,  Z ap isk i T o w arzy stw a  N aukow ego  w  T o ru n iu , t. 13, 1947, ss. 95—99. 
Por. uw ag i n a  ten  te m a t w  n in ie jszy m  zeszycie „K o m u n ik a tó w ” M. B iskupa , G eneza
1 znaczen ie  h o łd u  p ru sk ieg o  1525 ro ku , zw łaszcza p rzyp isy  25, 26 i  28.
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i in n y ch  sena to rów , k tó re  k ró l m ia ł p rzed staw ić  A lb rech to w i. P ropozycje  te  by ły  
znacznie pożyteczniejsze  d la  P o lsk i n iż te , k tó re  Z y g m u n t o s ta teczn ie  p rzy ją ł, k o ­
rz y s ta jąc  z p o śred n ic tw a  k s ięc ia  legn ick iego  F ry d e ry k a  i m a rg ra b ieg o  Jerzego , b ra ta  
A lb rech ta .

D ruga  k w estia  zw iązan a  z ho łdem  p ru sk im  do tyczy ła  u s ta le n ia  d a ty  w y d an ia  
Polsce dokum en tów  krzyżack ich . D okum en ty  te , ja k  sądzono, Z akon  w y d a ł P o lsce  
po p oko ju  to ru ń sk im  1466 ro k u . Jed n a k ż e  do sp ra w y  w y d a n ia  P o lsce  do k u m en tó w  
w ra ca ł a r ty k u ł 25 t r a k ta tu  k rak o w sk ieg o  z 8 k w ie tn ia  1525, a  p o n ad to  o d ręb n e  po­
rozum ien ie  z 12 k w ie tn ia  1525 ro k u . O sta teczn ie  p rze k az an ie  do k u m en tó w  k rz y ­
żackich  — s tw ierd z ił P ro fe so r — n astąp iło  26 m a ja  1526 ro k u  w  G d a ń s k u 18. P o ­
n iew aż  Jad w ig a  K a rw as iń sk a  i G e ra rd  L ab u d a  n ie  zgodzili s ię  ze w szy s tk im i a rg u ­
m en tam i A n d rze ja  W ojtkow skiego, ów  w  dłuższym  w yw odzie  po lem icznym  ud o ­
w odnił, że w  1466 ro k u  n a stąp iło  jed y n ie  u n iew ażn ien ie  d o k u m en tó w  krzyżack ich , 
a  w y d an ie  ich  m ia ło  m iejsce  rzeczyw iście  dop iero  w  ro k u  1526 19.

N a począ tku  la t  sześćdz iesią tych  A n d rze j W o jtk o w sk i coraz  g ru n to w n ie j zaczął 
zg łęb iać  p ro b le m a ty k ę  k rzyżacką . W B ib lio tece  C zarto ry sk ich  w  K rak o w ie  znalaz ł 
„ Ju s ty fik a c ję ” w y ro k u  w rocław sk iego  z la t  1419/1420 w  p rocesie  po lsk o -k rzy żack im . 
O w a „ J u s ty f ik a c ja ” — je s t  to  odpow iedź a rb itra , Z y g m u n ta  L u k sem b u rcz y k a  na  
d o d a tk o w ą  sk arg ę  P o lak ó w  p t. P etic io  su m m a ria , rów n ież  do tychczas n ie  znaną . 
„ J u s ty f ik a c ja ” w skazu je , że proces w ro c ław sk i p o p rzedzony  zosta ł dw om a etapam i, 
m ianow ic ie  w  N ow ym  Sączu i w  W arażdynie , gdzie  z ajm ow ano  się  spo rem  g ra ­
n icznym  pom iędzy  M azow szem  a  Z akonem . W P etic io  su m m a ria  s tro n a  p o lsk a  p re ­
cyzow ała  w y raźn ie  ż ą d an ia  w  sp raw ie  Ż m udzi i odszkodow ań  za spu sto szen ia  do­
k o n an e  przez K rzy żak ó w  w  Polsce  i n a  L i tw ie 20. W yrażony  w  ty m  a r ty k u le  po ­
s tu la t  o p raco w an ia  p o lsk ich  p ro g ram ó w  rew in d y k a cy jn y ch  w obec K rzyżaków  A u to r 
n ieb aw em  zrealizow ał. W yn ik i ty c h  dociekań  o p u b lik o w ał w  „K o m u n ik a tach  M a­
z u rsk o -W arm iń sk ich ” w  la ta ch  1966— 1968, a  n a s tę p n ie  całość ogłosił w  osobnej 
k s ią ż c e 21. P rzeb ad aw szy  g ru n to w n ie  ź ró d ła  do p rocesów  p o lsk o -k rzy żack ich  w  XXV 
і X V  w ieku , a tak że  a rg u m e n ta c ję  obu  s tro n  ju ż  po lik w id ac ji p a ń stw a  zakonnego  
w  P ru sach , A u to r w y k aza ł c iągłość po lsk ie j m y śli po lity czn e j w obec ziem  pó łnoc­
nych. W ydobył z z apom nien ia  d w a  n iezm iern ie  w ażn e  a rg u m e n ty , k tó ry m i P o lacy  
p o słu g iw ali s ię  ju ż  od X IV  w iek u . N a jb a rd z ie j godna  uw ag i zasada, w y p ra co w an a  
p rzez  m yśl p o lsk ą  (znana ju ż  w  1339 roku ) odw oływ ała  się  do łączności e tn iczne j 
n a ro d u  polsk iego. „K ró lestw o  P o lsk ie  o b e jm u je  w szy stk ie  ziem ie, n a  k tó ry c h  m iesz­
k a  ludność  po lsk a  bez w zg lędu  n a  to pod czy ją  o k u p a c j ą  ziem ie ow e a k tu a l­
n ie  się  z n a jd u ją ”. A  d ru g i a rg u m e n t po lsk i w y p ły w a ł z „p ra w a  n a tu ra ln e g o  o s a ­
m o stan o w ien iu  n a ro d ó w ”. M ocno n a  to  p ra w o  pow oływ ał się P aw e ł W łodkow ic 
w  1415 ro k u  tw ierdząc, że o p rzynależnośc i p ań stw o w ej p o w in n a  decydow ać w ola 
ludności. Z asadę  tę  w cielił w  życie Z w iązek  P ru sk i w  1454 ro k u . I trzec i a rg u m e n t 
o znaczen iu  pow szechm odziejow ym  — w  l i te ra tu rz e  szerze j zn an y  —  w y p raco w an y  
przez s tro n ę  p o lsk ą  to zasada, że pogan  n ie  w olno  s iłą  n aw racać , a  ich  ziem  p rz y ­
w łaszczać. A rg u m en tac ję  p o lsk ą  z aak cep to w ały  późn iej s ta n y  w  K sięs tw ie  P ru sk im , 
k tó re  n igdy  n ie  k w estio n o w a ły  „odw iecznych  p ra w ” P o lsk i do ich  ziem . G orzej, 
bo z czasem  P o lsk a  „ p o stu la tu  u w zg lęd n ian ia  c h a ra k te ru  e tn icznego  i w o li lu d ­

18 A. W ojtkow ski, W spraw ie  u s ta len ia  d a ty  w yd a n ia  Polsce d o k u m en tó w  k r z y ­
żack ich , Z ap isk i T o w arzy stw a  N aukow ego  w  T o ru n iu , t. 20, 1954, z. 1— 4, ss. 295— 303.

19 A. W ojtkow sk i, W spraw ie  w yd a n ia  Polsce d o k u m e n tó w  k rzy ża c k ich ,  K o m u ­
n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1959, n r  4, ss. 448— 468.

20 A. W ojtkow ski, O no w o  o d k r y ty m  tekśc ie  „ J u s ty fika c ji” w y r o k u  w ro c ła w sk ie ­
go w  procesie p o ls k o -k r z y ż a c k im  r. 1419/20, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1966, 
n r  3, ss. 533—<560.

21 A. W ojtkow sk i, T e z y  i  a rg u m e n ty  p o lsk ie  w  sporach  te ry to r ia ln y ch  z  K r z y ­
ża ka m i, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1966, n r 1, ss. 3—98; 1967; n r  1—2, 
ss. 3̂—84; 1968, n r  1, ss. 3— 104 i  o d b itk a  pod  ty m  sam ym  ty tu łe m  w y d a n a  p rzez 
S tac je  N au k o w ą  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  H isto rycznego  ( In s ty tu t M azursk i) w  O l­
sztyn ie  w  1968, s tro n  281, n lb . 5 w  n ak ła d z ie  150 egz. P o r. om ów ien ie  B. K oziełło- 
-P ok lew sk iego , Życie i M yśl, 1969, n r  1, ss. 144—146.
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ności” pon iechała , a n a w e t „pogw ałciła  w olę ludności sw ego len n a  p rusk iego , od­
d a jąc  je  e lek to row i b ra n d e n b u rsk iem u  w  su w eren n e  w ła d an ie ” .

N iebaw em  A ndrze j W ojtkow sk i opu b lik o w ał n a s tęp n ą , szcścioarkuszow ą roz­
p raw ę , podobnie  ja k  poprzedn ią , n a jp ie rw  w  „K o m u n ik a tach ” , a n a s tęp n ie  w  osob­
nej o d b itc e 22. U dow odnił w  nie j, że „proces in o w ro c ław sk o -b rzesk i 1320/21 n ie  był 
p ie rw szym  procesem  po lsko -k rzyżack im . P oprzedziły  go d w a  procesy  trz y n a s to ­
w ieczne w ytoczone przez K rzyżaków  Św ię topełkow i w  la ta ch  1245—1248 i M ści­
w ojow i II  w  la ta ch  1281—1282, w ładcom  P om orza  W schodniego, po lsk im  książętom  
dzieln icow ym , o raz  jed en  p roces czternastow ieczny , n ak azan y  w  ro k u  1310 przez 
pap ieża  K lem ensa  V w  sp raw ie  zb ro d n i popełn ione j przez K rzyżaków  w  In flan tach , 
P ru sach  (B raniew o) i w  G dańsku , p rze rw an y  śm ie rc ią  tegoż p ap ieża  w  ro k u  1314, 
w znow iony w  ro k u  1318 i co do G dańska , zakończony w  ro k u  n astęp n y m  p o tęp ie ­
niem  zb ro d n i tam że  przez K rzyżaków  p opełn ione j; p o tęp ien iem  w yw alczonym  
w  A vignon przez b isk u p a  w łoc ław sk iego  G e rw ard a ” . A u to r m ocno b ro n i s tanow iska , 
że sk arg ę  przeciw ko  Z akonow i w  sp raw ie  zb ro d n i w  G d ań sk u  — zgodnie z p raw em  
kanon icznym  — w niósł pokrzyw dzony , czyli W ładysław  Ł okietek .

W reszcie P ro fe so r p rzygo tow ał w  1973 ro k u  książkę , k tó re j już  n ie  zdążył w y­
d ru k o w ać  pt. S ta n o w isko  N iem ców  w  spraw ie  narodow ości M iko ła ja  K o p ern ika  od 
w ie k u  X V I  do czasów  obecnych. W obszernym  ty m  s tu d iu m  (413 s tro n  m aszyno­
pisu) u zasad n ił n a jp ie rw  ak tu a ln o ść  p rob lem u , w b rew  tezie g łoszącej, że na  p rogu  
ok resu  now ożytnego tru d n o  m ów ić o is tn ien iu  k w estii narodow ościow ej, a n astęp n ie  
naszk icow ał dzie je  sp o ru  po lsko -n iem ieck iego  w  sp raw ie  pochodzen ia  e tn icznego 
oraz  poczucia narodow ego  K op ern ik a , z es taw ił na jw ażn ie jsze  a rg u m en ty  n iem ieck ie  
i k ry ty cz n ie  je rozpa trzy ł. W zakończen iu , odp o w iad ając  na  z łośliw ą tezę  n iem iecką, 
że dziś ty lko  P o lacy  w ie rzą  w  polskość K o p ern ik a , P ro feso r W ojtkow sk i po p rz e b a ­
d an iu  40 encyk loped ii z achodn ioeu rope jsk ich  (bez n iem ieck ich) i am ery k a ń sk ich  
doszedł do n a stęp u jący ch  w y liczeń : 31 en cyk loped ii uznało  K o p e rn ik a  jak o  Po laka, 
a  9 n ie  zaję ło  w  te j sp raw ie  s tan o w isk a . Spośród  28 uczonych zag ran icznych  
24 nazw ało  go Po lak iem , jed en  (A ustriak), P o lak iem  m ów iącym  po n iem iecku , a ty l­
ko 3 N iem cem .

W sum ie  P ro fe so r W ojtkow sk i o p ub likow ał n a  te m a t dzie jów  W arm ii i M azur 
około 50 p rac  nau k o w y ch  i popu larn o n au k o w y ch . B ył jed n y m  z czynniejszych  
w sp ó łp racow ników  „K o m u n ik a tó w  M az u rsk o -W arm iń sk ich ” . Od 1957 ro k u  d ru k o ­
w a ł w  n ich  10 razy , z re g u ły  by ły  to duże ro zp raw y  i nadzw yczaj polem iczne 
recenz je . Ł ączn ie  ob jętość  w y d ru k o w an y ch  w  „K o m u n ik a tach ” p rac  w yn iosła  około 
40 a rk u szy  w ydaw niczych .

A le k o n ta k ty  P ro fe so ra  z O lsztynem  n a  ty m  się n ie kończyły . P rzez  w ie le  la t 
by ł członkiem  R ady  N aukow ej S tac ji N aukow ej P o lsk iego  T o w arzy stw a  H isto rycz­
nego, zosta ł honorow ym  członk iem  T o w arzy s tw a  N aukow ego O środka  B ad ań  N au k o ­
w ych  im . W. K ę trzyńsk iego , p rzy jeżd ża ł do O lsztyna  z odczytam i, op in iow ał różne 
p race  w y sy łan e  M u przez o lsztyńsk ie  p laców ki naukow e, w sp ó łp raco w ał ze „ S tu ­
d iam i W arm iń sk im i”. W 1970 roku  za cało k sz ta łt do ro b k u  naukow ego  nad  dz ie jam i 
W arm ii i M azur, a zw łaszcza za  p racę  T e z y  i  a rg u m e n ty  p o lskie  w  sporach te r y ­
to r ia lnych  z  K rzy ża k a m i  S tow arzyszen ie  „P a x ” p rzyznało  M u nag rodę  reg io n a ln ą  
im . M ichała  Lengow skiego.

Z m arł 7 czerw ca 1975 roku . Ż egnaliśm y naszego N auczyciela, człow ieka o k r y ­
szta łow ym  ch arak te rze , z g łębokim  żalem , n ie m ogąc się  pogodzić z fak tem  Jego  
odejścia.

2- A. W ojtkow sk i, P rocesy p o lsko -kr zyża c k ie  p rzed  p rocesem  z lat 1320—1321, 
K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1972, n r  1, ss. 3—101 i o d b itk a  w y d a n a  przez 
S tac ję  N aukow ą  Po lsk iego  T o w arzy s tw a  H isto rycznego  (In s ty tu t  M azursk i) w  O l­
sztyn ie  oraz  O środek  B adań  N aukow ych  im . W. K ę trzy ń sk ieg o  tegoż roku .


